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  Kolonia–Warszawa, Wawer

  Środa, 26 stycznia 2005


  Galop zMuzeum Ludwiga na peron S-Bahn. Esbanu. Esbanu– esbanu– esbanu– esbanu– stuka wgłowie, biegnę schodami wgórę, schodami wdół, jak wksiążce Choromańskiego, czytanej przy akompaniamencie bólów porodowych, wklinice przy placu Starynkiewicza. Lodowaty wiatr wciska woczy kurz zplacu przed katedrą, oczy łzawią, nie mogę sięgnąć po chusteczkę, ręce zajęte bagażem, walizeczka na kółkach głośno turkocze, tykają sekundy owiewane najpierw dworcowym zapachem hot dogów, apół godziny później sosnowym frische Duftem, królującym na sterylnym lotnisku Kolonia / Bonn. Zdążyłam.


  Warszawska Etiuda pęka wszwach, nie ma mowy ofrische Dufcie, przeważa nuta wędzonek zlekkim czosnkowym akcentem. Na zewnątrz kłujący, suchy mróz odbiera smak papierosom. Partner Taxi leci dieslem icharczy przy zmianie biegów. Znajome kadry ulic przesuwają się wzwolnionym filmie warszawskiego ruchu kołowego iprawie zamierają na wybojach ulicy Lucerny, częściowo zapomnianej przez drogowy walec. Koniec trasy. Witaj wdomu.


  Obrażone koty demonstrują pogardę dla zeschniętych resztek wczorajszego jedzenia. Zgarniam je dla Czarnego, czatującego przy drzwiach tarasu. Czarny chce się wprowadzić na pokoje, moje białe bronią terenu szarżą zza beniamina; każdy ma, na co zasłużył, bezdomni do hospicjum. Przy łóżku rośnie sterta rozdartych kopert iich zawartości, zwiastującej istotne wydarzenia kulturalne, oferującej niepowtarzalne okazje zakupu, skorzystania zwiedzy, pogłębienia znajomości, poprawienia wizerunku oraz samopoczucia. Nasenne piwo rozcieńcza skondensowaną bezwzględność Elfriede Jelinek dla Eriki Kohut irozmazuje ostrość konturów radiowych rewelacji okradzieży listy ubeków. Pęka gruba kreska.


  Warszawa, Wawer

  Czwartek, 27 stycznia 2005


  Miller znów nasrał do wanny. Smród wsącza się pod czaszkę cienką, natrętną strużką, wtórując radiowym rewelacjom zżycia rodu Forsyte’ów. Na parterze burczy tok-ef-em. Ukradziona lista nie jest tylko listą ubeków. Są tam też kapusie ikandydaci na kapusiów. Cały Peerel wukładzie alfabetycznym, od ado zet, znumerami porządkowymi. Aco zKGB?


  Warszawa

  Poniedziałek, 31 stycznia 2005


  Listę ukradł Wildstein. Nie ukradł, mówi, ponieważ lista nie jest objęta klauzulą tajności. Klauzula– klauzura. Ograniczenie– zamknięcie. Jak wklasztorze opodwyższonym rygorze. Iwwięzieniu. Wrzątek zmediów wylewa się na ulice iprzetacza przez Polskę jak tsunami, wsprawie którego gwiazdy wyśpiewują pomoc na placu Teatralnym, między fasadami opery, kościoła ibanku, który udaje niegdysiejszy ratusz. Nasze gorące tsunami nie stygnie, chociaż od wschodu wieje mrozem. Gauden wyrzuca Wildsteina zpracy.


  – Każdy wie, co robił wżyciu, ja wiem, co podpisywałem iod kogo brałem pieniądze. Oraz od kogo nie brałem– komentuje Sławek Bielecki.


  Ja też wiem. Wiem? Nikt mi nie proponował, mogłam nie rokować. Autorytety od moralności mówią mi ztelewizora, że jednak nie można na to patrzeć statystycznie. Każdy wypadek jest pojedynczy, odmienny od pozostałych. Na przykład, że niektórzy podpisywali zgodę, ale tak naprawdę nie kapowali. Albo kapowali tylko troszkę, nieszkodliwie. Ale skąd się wzięło tylu kandydatów?


  Warszawa, Wawer

  Wtorek, 1 lutego 2005


  Lista krąży po Internecie. Jak Lokis. Strzeż się ciąży, Lokis krąży. Lokis, dyżurny wilkołak Peerelu, romantyczny, blady, nie chce, ale musi czasem wpić się waortę przy pełni księżyca. Jacek Żakowski napada na profesor Staniszkis, która figuruje. Ona jednak listę niezłomnie popiera, bo to przyspieszy wyjaśnienie sytuacji wielu osób. Jackowi nie rośnie sierść. Może nie ma pełni? Wszystko wmediach. Medium przekazuje głos zzaświatów. Nie kapowała, abyła na liście? Jako kandydatka?


  Warszawa

  Środa, 2 lutego 2005


  Podobno adresy www często się zmieniają. Nie będę grzać komputera, nie mam do tego głowy, wkońcu mnie to nie dotyczy. Chociaż ciekawe.


  Warszawa, Wawer

  Czwartek, 3 lutego 2005


  Formuje się komitet obrony Wildsteina. WCzytelniku[1] Jacek Żakowski pyta, czy się podpiszę pod protestem. Nikt się do mnie wtej sprawie nie zgłaszał. Chcę na emeryturę. Będę mieć oko na drzwi, wpuszczać iwypuszczać koty. Dreptać do sklepiku po bułeczkę. Doglądać roślinek. Zapomnę wspomnień. Nasza ścieżka pod sosnami stoi pusta.


  Tymczasem, charytatywnie, chociaż na tłusto, balujemy wMuzeum Narodowym. Smalec ze skwareczkami, ale bez wódeczki, wkońcu to jednak muzeum. Góralska kapela, góralskie chusty, góralskie serdaki, góralskie fryzury, góralskie parzenice jako fanty– zadatki zakupu dzieł sztuki. Coraz więcej parzenic, coraz mniej smalcu, szyneczka się kończy, nie ma gdzie zapalić, wychodzimy zpapierosami na mróz. Gruby za chwilę zacznie licytację, ale na razie pali, mimo składanych żonie obietnic jeszcze nie rzucił. Mruga do mnie ipyta, czemu nie wolno rozgryzać viagry.


  – Bo powstaje stwardnienie rozsiane, cha, cha, cha; tylko nie opowiadaj wnieznanym towarzystwie, bo można kogoś urazić.


  Kuratorki zMoskwy nigdy nie jadły smalcu, dlaczego wszystkim tak smakuje? Unich je się sało, ato co innego, sało owszem, jak najbardziej, ale smalec? Pytam, jak unich tłusty czwartek. Niby jestem prawosławną Rosjanką, przynajmniej częściowo, okazuje się jednak, że mam wyraźne braki.


  – Unas maslenica, od masła. Ale jeszcze nie nadeszła, jeszcze mamy czas.


  U prawosławnych zawsze wszystko później. Muszę się trochę poduczyć, zapytam Leona.


  Licytacja nad wyraz udana, wszystko sprzedane, Tomek nawet zaskoczony, trzy pięćset za ksero, ale kto by się przyglądał, wkońcu chodzi ocel, nieprawdaż? Już wychodzisz? Spotkamy się później, pogadamy wTrzcinie. Wmózgu kalka, chrząszcz brzmi wtrzcinie wSzczebrzeszynie. Muszę jechać ostrożnie, nie mogę znów stracić prawa jazdy, mam już swoje lata, na mój widok policja traci poczucie humoru, nie rozumie, że znam siłę swego samochodu.


  
    
      [1] Instytut Adama Mickiewicza, wktórym wówczas pracowałam, mieścił się wbudynku Czytelnika przy ulicy Wiejskiej.

    

  


  Warszawa

  Piątek, 4 lutego 2005


 Dalsza część książki dostępna w wersji pełnej
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